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O PRAWIE ·SKAUTOWYM • 

• 

, 

Skautiug należy uważać za szkołę wycho
wania narodowego, przez którą przechodzi mło
dzież w odpowieqnim okresie życia. W Anglji 
wiek służby w skautingu jest oznaczony od 13 
do 18 lat. Po odbyciu służby w organizacji, 
skaut opuszczając drużynę przechodzi w szeregi 
starszego społeczeństwa, przestaje wówczas ćwi
czyć się w harcerstwie, jednak pozostaje zasad
niczo całe życie skautem i obowiązany jest żyć 
podług zasad prawa skautowego. . 

Skauci chcący dalej służyć w organizacji 
skautowej składają egzaminy instruktorskie i zo
stają skautmistrzami. Dlatego też należy rozróż
niać skauta członka drużyny od skautmistrza lub 
skauta, który przeszedł już służbę w drużynie. 
Pa odbyciu służby w drużynie l po dojściu 
do pełnoletności, sk~uta nie obowiązują już tak 
surowe przepisy abstynencji, jednak nie może 
stać si<u;i~łogowym palaczem lub pijakiem, 
pon'e\Ya.ż }V.SzelKi ałóg sprzeciwia się zasadniczo 
c . rakt -F6w1 kaut 

1st ieJąl o~w~ 'ród naszego kierownictwa 
s ~w~ i ~o (i)dniejsze przepisy absty
n ncJI dla~ k utów, órzy nawet odbyli .służbę 

dru~ · og myśl twierdzenia "od 
ope tri a o u,(elki" doprowadzić do nadużyć. 

Je · o'btt~e-k' a ynencji wyprowadzamy nie 

archiwum 
• 

11. 

z zasadniczych postulatów skautingu lecz z po
budek wychowawczych, to obawa ażeby swo
bodniejsze przepisy dla byłych członków dru-- . 
żyny skautowej, którzy doszli już do pełnolet
ności, nie spowodowały nadużyć, to jest ażeby 
nie posunęli się ci skauci "od kropelki do bu..: 
te l ki", świadczy o pewnych obawach dotyczą-· 
cych już ich zasadniczej wartości; w tym· wy
padku chodzi o siłę woli, o zdolność umiarko
wanego korzystania z przysługujących swobód, 
które to cechy powinien posiadać każdy wycho
waniec organizacji skautowej. Dlatego też te oba
wy i z tego powodu w .. yprowadzony obow!ązek 
zupełnej abstynencji obniżają wiarę w doniosłość 

• wychowawczą skautingu. O ile zniesienie bez
względnej abstynencji dla skautów pełnoletnich 
daje możność realnego sprawdzenia jak wpłynęło 
wychowanie skautowe na poszczególnych człon
ków organizacji oraz samej jednostce daje moż.; 
ność, do pewnego stopnia, ciągłego doświadcza
nia panowania nad sobą, o tyle żądanie, w tym 
wypadku,zupełnej abstynencji (należy dodać, iż żą.: 
danie to odnosi się tylko do tyto{liu i spirytitalji l) 
daje w praktyce ujemne wyniki.· Prawie po~ 
wszechnie obserwujemy fakt zanikania skautów 
w szeregach starszego ··spdU!czeństwa. Opil~rając 
się na obecnie istniejących stosunkach, można 

l 
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powiedzieć, że skautem się jest w czasie pobytu 
w szkole średniej (uwzględniam młodzież szkol
ną, ponieważ skauting głównie się z niej rekru
tował) po otrzymaniu matury przestaje się być 
skautem. Po pięciu latach pracy skautowej nie 
spotkaliśmy na naszych uniwersytetach młodzieży 
któraby zawiązała np. na wzór organizacji an
gielskiej .Związku Przyjacielskiego Skautów", 
lub któraby utrzymywała nadal ścisłą łączność 
z organizacją; przyznawała się tylko ta młodzież, 
że była kiedyś w skautingu, że skauting bardzo 
odpowiadał jej przekonaniom ale w murach 
szkoły średniej. Organizacja skautowa z tego 
powodu, stała się w ich pojęciu zabawką godną 
ale dla młodzieży dorastającej. Głównym po
wodem tego zjawiska jest błędnie zrozumiana 
i interpretowana zasada abstynencji w skautingu. 
Dopóki skaut jest w szkole średniej wypełnia 
obowiązek' ·zupełnej, abstynencji lecz będąc już 
matur,zy;;tą za.ćzyna · się wyłamywać, wcześniej · . 
lub później, z pod przepisów ascetyzmu skau
towego. Młodsi koledzy uważają wyłamywanie się 
z pod obowiązków abstynencji za złamanie po· 
słuszeństwa prawu skautowemu i siłą . koniecz
ności zainteresowani muszą pogodzić się z tym, 
że nie są skautami i do pewnego stopnia prze
kreślić dawną swą pracę w skautingu. Stąd też 
powstaje to przekonanie, ze skauting jest dobry 
ale dla młodzieży dorastającej. Taka opinja 
niezmiernie obniża społeczną doniosłość wycho
wa-nia skautowego. 

Nienadmierne używanie napojów alko
holowych albo umiarkowane palenie tytoniu 
organizmowi dojrzałemu nie wyrządza tak wiel
kiej 'krzywdy a w każdymbądź razie nie może 
być uważane 7.a zbrodnię przeci\\kO moralności. 

Nie jest zadaniem skautingu wychowywać 
ultra .ascetów, skauting jest organizacją młodzieży 
o charakterze ogólno-narodowym a głównym 
jego celem jest przygotowanie krajowi jak naj
więcej-wźorowych obywateli, to jest ludzi 
o J.)lfiym i p.r~wym c~rakterze, zdolnych do 

ś"':'ięceatludzl~ wysok~"ej. moralności społe
czn_eJ. J~ zvjłeł~ pows~ manie się od pa
łelJ»l ty.,Ą>niu 1' pt a na OJÓ \_~lkoholowych nie 
prze~~ d za jeszcze p 'fr ci floralnej jednostki, 

~
tak 'rnesto~ w.anłe' się do p zepisów zupełnej 
bslyn~nqt ~~~ ~oże by ~wodem kwestjo
~aml czy$J tJdi .. wart śc moralnej. 
-w kautingu angielsk m zupełna absty

encja Gt?.owiązuje skau~w do pełnoletności, 
. Wlu, 18 ma ·a~6 ... 

dlatego też · • nie jest bardzo rzadki widok an
gielskiego oficera skautowego z papierosem 
w ustach, albo kieliszka wina lub szklanki piwa 
przy jego stole •. *) 

Nie należy przypuszczać, że w ten sposób 
rozstrzygnięta sprawa abstynencji zaleca lub 
popiera, choć w części, sam fakt - palenia 
i picia - chodzi tylko o to ażeby skaut po 
dojściu do pełnoletności, gdyby nawet· zaczął 
palić i pić - jeśli tylko pozostaje wierny za
sadniczym postulatom skautingu a picie i palenie 
nie przechodzi w nałóg, i w tym wypadku 
mógł być uważany za skauta. 

Zasadę abstynencji rozwiązuje słusznie 
skauting angielski i tylko wówczas osiągniemy 
w życiu postulat • kto raz skautem, cale życię 
skautem", gdy przyjmiemy z angielskiego r,egu
laminu przepisy dotyczące abstynencji. • Roz
strzygnięcie sprawy abstynencji jest jeszcze 
i z tego powodu wskazane, że w pracy skau
tówej został przyjęty zwyczaj udzielania .dys
pens" ·x-o/.') od • picia i palenia" niektórym kie
rownikom skautowym a więc ta zasada nie 
jest stosowana bezwzględnie i samo życie zmusza 
do jej przekraczania. Udzielanie .dyspens• oraz 
czynienie jakichkolwiek ustępstw z zasadniczych 
postulatów, to jest, z zasad prawa skautowego, 
uważamy za niedopuszczalne w życiu skautowym. 

Reasumując ppwyżej wyszczególnione mo
tywy, sprawę abstynencji należałoby rozstrzyg
nąć w sposób następujący : ska u t a d o p e l
n o l e t n oś c i, t o je s t, w okres i e przy
gotowania się do przyszłej służby 
o b y w a t e l ś k i e j, o b o w i ą z u j e b e z
względna i w najszerszym tego słowa 
z n a c z e n i u a b s ty n e n c ja; p o d oj ś c i u 
do pełnoletności skaut zostaje zwol
niony z przepisów ścisłego ascety
z m u ska u t o w e g o, je d n ak m u s i być 
zawsze umiarkowany w korzystaniu 
z p r ty s l u g u ją c y c h m u p r a w · a b s ty
~-~ n~ j i, a więc, nie może się stać nałogowym 
piJakJem lub palaczem albo też hazardującym 
się graczem i t. p. · 

' 

(D. c. n.) 
Jan Sikorski 

*) A. !tlalko.,.skl - Jak okouol prłooją otr. 8~6. 
*") Fuk ty te mioly ml~oee w O•lleJI. 
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Jak zawiązać prowadzić pracę skautową 
• 

l 

Od pierwszej chwili rozpoczęcia pracy 
skautowej należy zwrócić uwagę na wyrabianie 
w sobie tych przymiotów, które posiadać musi 
każdy skaut a które wypływają z prawa skau
towego. 

m: 

Idealny typ skauta określa prawo skauto
we. Obowiązkiem każdego skauta jest stale 
zbliżać się do tego idealnego typu. Nie można 
wymagać ażeby ochotnik po zapisaniu się do 
organizacji miał już przez ten sarn fakt posiąść 

, w zupełności wszystkie przymioty zawarte 
w prawie skautowym. Skauting nie jest stowa
rzyszeniem jednostek idealnych a jest organi
zacją, której zadaniem jest wychowywanie swych 
c:złonków na ludzi o wielkiej wartości społe
cznej. Dlatego też są różnice pomiędzy skautami, 
którzy służą rok w organizacji a skautami, któ
rzy posiadają np. trzy lata służby. Ażeby te 
różnice zaznaczyć są klasy (stopnie) w organ i· 
zacji skautowej. Pierwszy stopień to skaut szere
gowiec, drugi - skaut klasy Il ·iej albo wywia
dowca, trzeci - skaut klasy J. ej albo harcerz. · 
lm stopień jest wyższy, tym większe musi 
być zbliżenie się do idealnego typu skauta, 
tym większe należy stawiać i wymagania. Jeden 
dojdzie prędzej do stopnia leiasy I-ej, drugi -
później lecz każdy członek organizacji jest 
obowiązany do pracy nad sobą w zbliżaniu się 
do ideału zawarte~o w Prawie. 

K a i d y ska u t, b e z w z g l ę d u n a 
szybkość rezultatów, musi ujawniać 
w pracy ska u t o w ej c i ą g l ość wy sił
ków i postęp w dążeniu do osiąg, 
nięcia ideału określonego w postu
latach prawa skautowego. 
. Pomimo rozłożenia, na dłuższy okres czasu, 
obowiązku pracy nad urabianiem charakteru, 
już przy rozpoczęciu służby skautowej ochotnik 
obowiązany jest zadosyćuczynić niektórym pod
stawowym wymaganiom organizacji. Pierwszym 

· obowiązkiem to będzie sumienność-s u m i e n· 
ność wykonywania tak obowiązków 
skautowych jak i zawodowych. Na
stępnie ściśle przestrzegać należy zasadę punk· 
tualnośti. S k a u t o b o w i ą z a n y j e s t d o 
punktualności w pracy skautowej 
i we wszystkich swoich prywatnych 
zobowiązaniach. Skaut stawia się zawsze 
w ciągu pięciu minut przed wyznaczonym· ter
minem. Jeśli np. zbiórka naznaczona jest na 

godz. 2, to skauci winni się zebrać pomiędzy 
godz. l min. 55 a godz. 2.-Skaut nie spóźnia 
się nigdy, jeśli nie może przybyć na rczas -:
daje znać o zachodzącej przeszkodzie, nie przy; 
chodzi też zbyt wcześnie; na tym polega punk; 
tualność skautowa. Spełniane dobrych uczyn
ków (3 punkt Prawa) dla rozwijania uczuć hu" 
manitarnych oraz przyzwyczajania się co oba; 
wiązków społecznych, jest r0wnież jednym 
z pierwszych warunków związanych z przynal 
leżeniem do organizacji skautowej. Ponieważ 
skauting wymaga od swych członków ażeby' 
obok ofiarności na cele społeczne byli jedno~ 
cześnie oszczędnymi-skaut z chwilą wciągnięcia 
się w szeregi skautowe obowiązany jest do nteroz
rzutności a wszystkie swoje oszGzędności składa do 
kasy .• Skaut jest karny i posłuszny", głosi ' punkt 
7 praw a skautowego, skaut wie, i e kar n ość 
jest doniosłym czynnikiem w ·żytiu 
społe1cznym, dlatego też od' najmłod" 
szych lat kształci się w karności 
przez bezwzględne posłuszeństwo 
zwierzchnictwu skautow<!mu. 

Wypełnianie powyższych podstawowych 
obowiązków skautowych musi być zastosowane 
od chwili zawiązania zastępu. Zastępowy obo: 
wiązany jest wymagać od członków zastępu 
ażeby ich postępowanie potwierdzało, ie sto: 
sują się do przepisów i zasad organizacji skatl
towej. N a w s z e l k i e wy kro c z e n i a n•a~ 
leży reagować a jeśli się zbyt czę,sto 
powtarzają i ze strony obwinionej 
nie widać wyraźnej c~ęci na·pr·awy 
- należy taką jednostkę usunąć 
z z a stęp u. 

Skautem może być tylko ten, kto wypełni.a 
przyjęte obowiązki. 

Ażeby zastępowy mógł mieć dokładną 
ewidencję pracy zastępu oraz poszczególnych 
skautów, powinien prowadzić systematytzńie 
notatki. Dla ułatwienia prowadzenia ewidencji 
z odbytych wycieczek, ćwiczeń, zebrań i t. d: 
zostały opracowane .Książki zastępu•. (.Książki 
zastępu" można · nabyć w Komisji Dostaw,· cena 
kor. l). 

Po tych pierwszych ogólnych zarządze~iachi 
organizacji za;tępu, należy przystąpić do 'syste.: 
matycznej pracy skautowej. · 

D. c. n. 
Skautmistrz ,. •' 
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GAWĘDA O TROPIENIU 
. Tropienie jest u nas bardzo mało znane; 

jedynie myśliwi potrafią tropić, prawdziwych 
jednak tropicieli dotychczas nie mieliśmy z wy
jątkiem rycerzy, którzy ,harcowali w Dzikich 
Polach. 

Wojny kolonjalne dowiodły, że tropienie 
może mieć czasami ogromne znaczenie. Dzikie 
plemiona Afryki, Australii i Ameryki potrafią 
czytać ze śladów jak my z otwartej księgi. 
Europejczycy, którzy długo przebywają wśród 
dzikich, również nabierają wprawy w tej sztuce, 
rzadko jednak mog(ł dorównać krajowcom, któ
rzy od najmłodszego wieku ćwiczą się w tro
pieniu i dochodzą do takiej wprawy, że według 
śladów wnioskują o obecności, liczbie i zamia
rach nieprzyjaciół. 

Widzimy więc, że wprawa i ćwiczenia 
odgrywają przytym najważniejszą rolę. Pewien 
oficer wojsk kolonjalnych udał się z żołnierzami 
na patrol. Przewodnikami byli dwaj Hotentoci. 
Murzyni kłusowali przed patrolem z pochyło· 
nemj głowami, rzucając od czasu do czasu 
spojrzenia na wszystkie strony. Nagle zatrzy
mali się, zeskoczyli z koni i koło 5 minut ba
dali ,ślad, który szedł wpoprzek drogi. Nastę
pnie podążyli kilkadziesiąt kroków za śladem, 
aby się upewnić co do jego kierunku. Jeden 
z Hotentotów wytłumaczył oficerowi, co ślady 
mają oznaczać. Przedewszystkim wskazał mu 
punkt na niebie, gdzie stało słońce, gdy ślady 
zostały zrobione. Było to koło 6 godzin temu. 
Następnie opowiedział Hotentot, że szło 11 lu
dzi: .4 mężczyzn, 3 kobiety i 4 dzieci; pro
wadzili ze sobą 3 kozy, 2 woły, l wołu ju
cznego i l psa. Dwaj mężczyźni mieli maczugi, 
na których się opierali, nie .posiadając widocznie 
strzelb. PQt.oiei41~azało się, że Hotentoci w ni-
czy rę""'ille omylili. 

W k9IOnj~h czę~ się zdarza, że żołnie· 
rze oddjtają się~d oboz'\ o kilkaset kroków 
i póżni1j niNmogą trafić Z\powrotem. Gdy ich 
nieo~ość zostaje Zflllważona wysyla się 

rzgrodntRów lłraj6\vcÓ\V na poszukiwania. 
Okazuje się wtedy, ż~z · łą ani, zamiast wró· 
cić pÓł'll...~\s'l Y,<;!l ślada , natychmiast tracili 
przyto~~ umyJłu ·, ie dając sobie sprawy, 
w któ!1m kieruhlnł znaje;lfije, się obóz, biegli to 

jedną.A.o wt-t:inlgą ~ffonę, często kołowali, 
al wrac31v!ię po."kilka razy w to samo 
miejsce. ywały-też wypadki, że wpadali w sam 

l 

środek nieprzyjaciół. Krajowcowi nigdy nic po
dobnego się nie zdarzy. Przedewszystkim orjen
tuje się znacznie lepiej niż Europejczyk, a w osta
teaności wróci do obozu po własnych śladach. 

Biegłość w rozpoznawaniu śladów jest 
również potrzebna w pustyni, bez tego można 
tam błądzić całemi tygodniami i w końcu zgi
nąć z głodu lub pragnienia. 

Dla myśliwego tropienie jest niezmiernie , 
ważne. Cały urok myśliwstwa polega na tro
pieniu zwierza. Bardzo trudne, ale ciekawe jest , 
tropienie jelenia, które czasami trwa po kilka, 
a nawet po kilkanaście dni. W tych okolicach 
Polski, gdzie znajdują się jelenie, skauci po~ 
winni wybrać się na jelenia z aparatem foto
graficznym i tropić go dopóty, aż go nie 
zdejmą. 

Aby się stać dobrym tropicielem, należy 
przy każdej sposobności, zarówno w mieście 
jak i na wycieczkach zwracać baczną uwagę 
na ślady; nalezy się przyzwyczaić do tego, aby 
żaden ślad nie uszedł naszej uwagi, żebyśmy 
go wprost mechanicznie spostrzegali. Takie 
przyzwyczajenie czyni nam ciekawą najnudniej
szą drogę. 

Myśliwy, biorąc się do tropienia, przede-
. wszystkim uważa, czy wogóle są ślady. bez 
względu na to, czy świeże, czy te! stare. Prze
konawszy się po śladach, że zwierzyna w da
nej okolicy istnieje, myśliwy bada ślady świeże, 
aby wytropić kryjówkę zwierzęcia. Po ubiciu 
zwierzyny musi po własnych śladach powró
cić do obozu, gdyż w. przeciwnym razie łatwo 
mógłby zbłądzić. 

Zupełnie tak samo postępują szper.acze na 
wywiadach bojowych. 

Doświadczony wywiadowca musi przede
wszystkim umieć oąróżnić ślady jednego czło
wieka od śladów drugiego, tak samo ślady 
zwierząt. Rozpoznaje się to według długości 
i konturów odcisku, według gwoździ i t. d., 
gdyż każdy ślad ma swoje charakterystyczne 
piętno. które należy ułowić. 

Komendantowi pewnego oddziału kawale· 
ryi w Egipcie ·skradziono z domu kilka· przed
miotów wartościowych. Zaproszono tropiciela 
z sąsiedniego plemienia. Ten znalazł ślady zło
dzieja i podążył za niemi w głąb pustyni, gdzie 
przedmioty były zakopane. Następnie ślady 
prowadziły z powrotem do kosZ<Jr. Wszyscy 

«W I A D O M O S C I S K A U T O \Y E» Str. 5 

żołnierze musieli wystąpić bóso i przechodzić 
przed tropicielem. Złodzieja między niemi nie 
było. Przypadkowo przyszedł służący, przyno
sząc list dla oficera. Tropiciel w tej chwili po
znał jego ślady i rzeczywiście przekonano się, 
że służący był złodziejem. . 

Pewnemu oficerowi zginęła podczas ma
newrów pod Kairem lornetka. Wysłani tropiciele 
przypatrzyli się dokładnie śladom konia vficera, 
poczym udali się na teren manewrów. Między 
tysiącami tropów końskich znaleźli poszukiwany 
trop i po nim doszli do zguby. 

Według śladu człowieka t.j. długości stopy 
i kroku można w przybliżeniu określić wyso
kość danego człowieka. 

Do badania śladu należy wybrać odcisk 
wyraźny i zmierzyć starannie jego długość, wy
miary obcasa, największą szerokość podeszwy, 
obliczyć liczbę gwoździ, ile ich jest w każdym 
rzędzie, zmierzyć podkówki, zauważyć kształt 
główek gwotJzi i t. d. Należy też zmierzyć, 
jak szeroko są rozstawione stopy i długość 
kroku, która mierzy się od palców jednej nogi 
do pięty drugiej. 

Wywiadowca powinien zauważyć, czy dany 
człowiek szedł krokiem, c?.y też biegł. Idąc, 
człowiek odciska równomiernie· całą nogę, bie
gnąc, zagłębia palce silniej i wyrzuca nieco 
ziemi wprzód, biegnąc tyłem, mniej rozstawia 
palce, silniej zagłębia obcasy tkrok jest krótszy. 

Długość krok!-! zwykłego - 80 cm., wojsko
wego --=- 75 <m1., w biegu 90- 100 cm. 

Zwierzęta w biegu silniej zagłębiają ,nogi, 
wyrzucają nieco ziemi i krok mają dłuższy. 
Skaut powinien rozpoznać chód konia z jego 
tropu. 

Idąc stępa, koń pozostawia ślady z par 
podków - lewe tylne kopyto odciska 
się tui przed lewym przednim, a prawe tylne 
przed prawym przednim. 

W kłusie ślad kopyt jest podobny, dłu
gość kroku nieco większa, kopyta wyrzucają 
nieco ziemi. 

w galopie krok jest znacznie dłuższy. 
Tylne kopyto jest nieco węższe i dłuższe 

od przedniego. 
Złodzieje koni dla zmylenia pogoni często 

przybijają podkowy naodwrót. 
Należy również umieć rozpoznawać ślady 

kół. Trzeba odróżniać ślady kół armatnich, po
wozu, zapr-.zęgu chłopskiego, automobilu i t. d. 
Według śladu kół można też rozpoznać kieru
nek, w którym jechał wóz, gdyż na brzegu 
śladu ziemia zostaje posunięta nieco naprzód. 
Kierunek i szybkość wozu można określić we
dług śladów zwierząt pociągowych. 

opr. J. K. z VII Okr. 

(d. c. n.) 

SKAUT A PRZYRODA 
• Zwierzęta 

l. 

W życiu skautowym badanie przyrody 
powinno zająć poważne miejsce. Skauci powinni 
znać najczęściej spotykane zwierzęta , ptaki i ro
śliny, jak również i inne stworzenia, których 
jest pełno na ziemi, w powietrzu i w wodzie, 
a które są nam najczęściej zupełnie nieznane. 

Zachwycamy się często na wycieczkach 
motylami, chrabąszczami, robaczkami świętojań· 
skierni. Jaki zachwyt budzą w młodym harcerzu: 
przebiegający zając, ulatująca kuropatwa, albo 
złapana jaszczurka! A cóż dopiero sarna, 
lisi 

A tymczasem, iluż to jest takich, którzy 
z największą powagą słuchają różnych bzdurstw 
o zwierzętach i wierzą w rozmaite zabobony 
o szkodliwości najniewinniejszych zwierząt. 

Opowiadają więc, że nietoperz wkręca się 
we włosy, że żaba czaruje; inni znów trzymają 
się przesądów o szkodliwości jeża , kreta i t. d. 
gdy tymczasem zwierzęta te przynoszą nam 
pożytek. 

Obowiązkiem skautów jest. walczyć z ta· 
kiemi przesądami. Aby tego mogli dokonać 
muszą dobrze znać zwyczaje jakoteż sposób 
życia zwierząt i ptaków, przynajmniej najczęściej 
spotykanych, muszą wiedzieć, czym się żywią, 
gdzie najchętniej przeby.wają, jak i gdzie budują 
gniazda i legowiska. 

Ale skaut nie powinien tego w.szystkiego 
uczyć się z książki. Powinien sam wytropić 
zwierzynę, podejść ją i zauważyć szczegóły jej 
życia. Przytym powinien podsłuchać głosy 

• 

• 



Str. 6 «WIADO MOŚCI SKAUTOWE» 

• 

zwierząt i ptaków i nauczyć się je powtarzać. 
Zbliżające się wakacje dają sposobnc,ść 

poznawania przyrody ojczystej, pamiętać jednak 
należy, aby się uczyć wprost z natury. 
. Wywiadowcy i dzicy tubylcy rozmaitych 
krajów często porozumiewają się za pomocą na· 
śladawania głosów rozmaitych istot : zwierząt, 
ptaków, żab i t. d. Środek ten stosuje się naj
częściej w nocy i we mgle, jak również w gę
stych zaroślach i w terenie pokrytym. Przy 
tropieniu zwierząt, również jest potrzebna umie
jętność naśladowania ich głosów i nawoływań. 
Stosuje się też często na polowaniach, aby przy
wabić zwierzynę. Przy polowaniu na sarny, 
myśliwi uciekają się do następującego podstępu: 
wiadomo, że sarna·samiec wydaje głos podobny 
do stękania, na co mu samica piszczeniem od
powiada. Myśliwi umieją ten głos naśladować 
ustami na pasku wyciętym z kory brzozowej. 
Jest to najpewniejszy sposób zwabienia samca, 
który, myśląc, że ma w pobliżu współzawodnika, 
powodowany zazdrością, śpieszy dla rozpoczęcia 
z nim walki i wychodzi na strzał zaczajonego 
strzelca. 

W lndjach ży)e plemię Cyganów, które 
używa mięsa szakali na pokarm. Szakal jest to 
jedno z najbardziej nieufnych i ostrożnych zwie
rząt na świecie. Bardzo trudno zwabić go w pu
łapkę, lecz ci cyganie łapią go, naśladując jego 
krzyk w następujący sposób:' kilku .ludzi z psami 
chowa się w trawie i krzakach, wokoło nie
wielkiego pola. Pośrodku tego otwartego ze 
wszystkich stron miejsca, staje jeden z Cyganów 
i naśladuje szczekanie zwołujących się szakali. 
Szczeka coraz to głośniej i zdaje się że zeszły 
się szakale i zaczynają wyć, a nareszcie chwy
tają jeden drugiego z przeraźliwym szczekaniem 
i wyciem. 

Jednocześnie tr,zęsie on pękiem suchych 
liści, tak że zdaje się, iż zwierzęta kotłują się 

między trzciną a gałęziami. Nareszcie rzuca się 
na ziemie, podrzuca w górę obłok kurzawy, 
który go w zupełności okrywa i w dalszym 
ciągu hałasuje. 

Jeżeli w pobliżu znajduje się szakal, mknie 
on przez dżungle i rzuca się w pył, aby wziąć 
udział w mniemanej walce. Natknąwszy się na 
człowieka stara się uciec, ale spuszczone tym
czasem psy szybko chwytają go i zagryzają. 

\\'iliam Long w książce .Zwierzęta na 
wolności • opisuje, jak razu pewnego przynęcił 
amerykańskiego łosia. 

Long siedział pewnego dnia w czółnie, 
i łowił ryby, kiedy posłyszał w lesie ryk łosia
byka. Dla żartu wysiadł na brzeg, ściął kawał 
kory brzozowej i zwinął ją w trąbkę lub róg 
i otrz.ymał coś w rodzaju tuby. Na tym zaczął 
naśladować ryk łosia. Rezultat otrzymał nie
zwykły. Stary łóś przemknął przez las i nawet 
wszedł w wodę, aby dostać się do Longa, 
który musiał wiosłować z całej siły, chcąc ura
tować się od zwierzęcia. 

Żeby ćwiczyć się w naśladowaniu głosów 
zwierząt, należy rozpocząć od dźwięków łatwiej· 
szych. Najłatwiej naśladować gdakanie kury 
zwołującej pisklt:ta, szczekanie i wycie psa, 
gruchanie gołębia i synogarlicy. latwo również 
nauczyć się krzyku sowy, dzikiego gołębia, 
świstu kosa i szpaka, krakania kruka, nawoły
wania kukułki. 

Polowanie na dzikie zwierzęta, jak lwy, 
słonie. pantecy, lamparty, dziki, jelenie i t. p. 
jest bardzo trudne i wymaga wielkiej wprawy 
w używaniu broni i znajomości fortelów my
śliwskich. Jednak na powodzenie można liczyć 
dopiero wówczas, gdy się zna zwyczaje i sposób 
życia zwierząt. 

(D. c. n.) 
opr. J. /(. z V 11 okr. 

JMY SKARB SKAUTOWY 
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O czym skaut wiedzieć powinien 
Chorl!giewska skautowa 

Krótką tę wzmiankę przeznaczam jedynie 
dla patroli specyalizujących się w sygnalizacyi. 

• 

Otóż, bardzo wygodną cho
rągiewką sygnalizacyjną o
kazała się ,chorągiew przed
stawiona na rysunku. 

Składa się ona z d w uch 
drątków (70cm. i 170cm.) 
jeden z nich, a mianowi
cie B C obraca się dokoła 
punktu O (można go zło-
tyć w kierunku prosto
padłym A E). Na skrzy
żowanych żerdziach umie-
szcza się płótno wymiarów 
70 x 70 cm. lub nieco 
mniejsze, zależnie od wiel-
kości ramienia B C. 

c Płótno to w kątach 
Chorągiewka skaulowa A. B. c. posiada skó-

rzane .kieszenie, w ·które wstawia się końce 
drążków ; w kącie D niema kieszeni, podszyty 
on jest jednak skórą i posiada dziurkę, przy 
pomocy której róg D przymocować można do 
guziczka. Z\lmiast skóry do obszycia rogów 
można użyć mocnego brezentu. Barwa chorą
giewki czerwona lub żółta. W płótnie znajdują 
się cztery otwory F, służące do zmniejszania 
oporu powietrza. 

Po złożeniu chorągiewki umieszcza się ją 
w brezentowym futerale. 

Zalety następujące: 
l) syg_nalizujący nie potrzebuje robić mę

czących ósemek w powietrzu, co przy sygna
lizowanu chorągiewką zwykłą jest konieczne, 
gdyż inaczej płótno krzyżuje się około drążka ; 

2) służyć ona może nie tylko do sygna
lizacyi Morsego i Semafora, lecz i do wypisy
wania liter w powietrzu, kiedy to skaut stoi 
odwrócony do stacyi odbierającej ' i wypisuje 
litery, jakby na tablicy. 

Sicattton 

. URZĘDOWE 
Instrukcje L. 2. 

o 

L Wychodzące dotychczas .Instrukcje dla 
Komendantów Okręgów" zostają zamienione na 
.Instrukcje" i będą stale ogłaszane w Organie. 

2. Do • Wiad. Skaut." N. K. wprowadzi 
dział instrukcji i regulaminów służbowych pod 
tytułem .Regulamin wewnętrzny". 

3. Komendanci Okręgów dołożą wszelkich 
starań ażeby we wszystkich oddziałach powstały 
Patronaty Skautowe. W raportach miesięcznych 
należy podawać organizacyjne sprawozdanie 
z działalności patronatów. . • 

4. Rozkazy wydawane przez N. K. a za
opatrzone pieqęcią .Raport do zwrotu" winny 
być o ile możności jak najszybciej wypełnione 
i bezzwłocznie z raportem zwrócone N. K. 

5. Do Redakcji • Wiad. Skaut." należy 
nadsyłać oprócz korespondencji i artykułów: 
fotografje oddziałów skautowych, fotografje 
i opisy wycieczek, kolon ji i kursów. 

Artykuły należy pisać tylko po jednej stro
nie każdego arkusza. 

6. Rodzaj męski używany w publikacjach 
P. O. S. dotyczy tak oddziałów męskich jak 
i żeńskich. 

7. Okręg męski od żeńskiego odróżnia się 
tylko numerem porząd*cwym - męskie posia
dają numerację liczb nieparzystych, żeńskie -
parzystych. 

8. Do raportu L. 6 załączyć należy mapkę 
okręgu z oznaczonymi oddziałami oraz poda
niem odległości danego oddziału od miasta, 
w którym jest siedziba Komendy Okręgu; rów
nież należy dodać w jaki sposób Komendant 
Okręgu tpoże odbyć drogę w celu wizytacji 
(kolej, tramwaj, szosa, droga polska, omnibus 
i t. p.). 

9. IV Zjazd. Delegaci, przybywający bez
pośrednio na miejsce zjazdu, zgłoszą się w lo
kalu Komendy 13 Okrę~u (Długa 4). 

Porządek obrad: l) sprawozdania, 2) spra
wy wewnętrzno organizacyjne, 3) sprawa Or 
ganu, 4) sprawy finansowo-organizacyjne, 5) 
wolne wnioski. 

Sprawozdania. Komendanci Okręgów 
w sprawozdaniach uwzględnią: l) powstanie 
okręgu lub oddziału, 2) ilość członków, 3) 
rózwój, 4) nastrój, 5) wpływ na otoczenie, 6) 
stosunek społeczeństwa, 7) patronaty, 8) sto· 
sunek szkół, 9) ogólne uwagi - braki oraz 
projekty. 

10. Do dnia 24 czerwca administratorzy 
• Wiad. Skaut." w okręgach uregulują rachunki 
za pierwszych 10 numerów Organu oraz nadeślą 
zamówienie ile egzemplarzy administracja ma 
wysyłać od l lipca. 

Naczelno. Komenda 
Pol.skiej Organizacji Skautowej 

• 
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·K S lĄŻ K l 
Nakładem firmy ,.Gebethner i Wolff'',' 

ukazała si~ . niewielka książeczka ,. Katechizm 
rycerski" ~ wydana . i poprzedzona przedmową 
Henryka Mościckiego, której autorem jest ks . 
A~am Czartoryski, generał ziem podolskich. 
twórca polskiej szkoły kadeckiej. 

Wiełeby o tej książce powiedzieć i napisać 
można, uczynimy to w jaknajbliższym czasie, dziś 
z powodu braku miejsca zaznaczamy ważność 
jej ukazania się ala polskiego ruchu skautowego. 

W każdej drużynie powinna się ona zna
leźć ·ze względu na swoje hasła ,. Patryotyzm 
i Rycerskość" i może służyć do skierowania pracy 
skautowej na drogę najbardziej narodową. Wszak 
na onym ,.Katechiźmie" kształtowali swe nieska
zitelne dusze. łaSY ludzie jak : Tadeusz Kościuszko 
(patron wielu 'drużyn), Niemcewicz, Spwiński 
i wielu· innych, którzy dochowawszy wierności 
katechizmowi, krwią swoją ząaczyli drogę, do 
Niepodległości i zmyli hańbę rozbioru Ojczyzny. . 

Dotychczas nie posiadamy innej instytucyj 
czy organizacyi któraby tak śmiało jak skauting 
polski mogła podnieść, jako spadek duchowy 
hasła i pracę szkoły rycerskiej, jednak w zakresie 
szerszym, demokratyczniejszym. 

Poleca się przeto szarżom skautowym 
gruntowne przeczytanie książeczki, która daje 
dużo materyału do gawęd ·treści moralno-etycz
nych (szczególnie zwraca się uwagę na "Definicje 
różne") a możemybyć przekonani, iż młodzież wy-

, chowana na tych wzorach. w niczero swym 
praojcom z końca XVIII w. nie ustąpi i również 
sławę polskiego imienia po świecie rozniesie. 

o o s 

• 
Pan Mościcki wydaniem tej broszury oddał 

niezmierną usługę skautingowi polskiemu, nie 
będzie też ona pominięta przez kierownictwo 
skautowe w pracach nad spolszczeniem skautingu. 

Gorąco polecając wszystkim skautom 
i skautkom zapoznanie się z książką "Katechizm 
rycerski", wyrażamy wdzięczność p. H. Mo
ścickiemu za jej wydanie. 

Odpowiedzi Redakcji 
. 

P. Szymańskiemu Janowi w Oielniowie. 
Cieszy nas bardzo, iż mamy, tak sympatyzują

. cych z nami czytelników. Numery "Wiad. 
Skaut." administracja wysyła. ,. Vade mecum 
Skauta" nie posiadamy już na składzie. 

Druh. J.fojnaruwicz(lwi Rudolfowi w l bat. 
Leg. Polsk. Komplet "\Viad. Skaut." wysłaliś
my, następne numery będziemy stale nadsyłać; 
dziękujemy za szczerość i zaufanie . 

. P. prof. Patkou·skiemu Aleksandrowi w San-_ 
domierzu. Komplet "'Wiad. Skaul" wysłaliśmy; 
w sprawie instruktora został wysłany list. 

Druh. Rogow.-;kiemu Janowi w Busku. Z po
wodu braku miejsca korespondencję umieścimy 
w następnym numerze. Sprawa skautingu na 
wsi oraz projekt Sz. Druha niezrr~iernie- nas 
zainteresował - prosimy o obszerniejsze opra
cowanie tego tematu. 

Komendzie Skautowej w Białej. Naczelna 
Komenda potwierdza odbiór sprawozdania z dzia
łalności I Bielskiej Druż. "Skaut. im. J. Piłsud
skiego, prosi o przy:,łanie deltgata na IV Zjazd. 
Naczelnictwu Skautowemu we Lwowie przesła
liśmy zaproszenie na IV Zjazd. 

z N 
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Zaciszny kątek cmentarza,' uroczysko, po
lana leśna ... stara, pochylona brzoza,· ramionami 
swym_i obejmująca wzgórek ... tu walą się zmur
szałe cegły, wpośród zieleni pokrzyw, chwa
stów, widnieje rozbita tablica, a na niej kilka 
zatartych liter... to mogiła powstańców. 

Po tych, co szli ną święty bój, na śmierć, 
s~ętni, poważni, z ściśnionym sercem, lecz 
z rozwidnioną duszą, z oczyma, które o Przy
szłości marzą. . . po tych, co szczytnie konali 
Jła słupa~h, "które hańbą straszą, z okrzykiem 
za Wolność Naszą i \V aszą", a w spuściźnie 
zostawili nam vVielkości Brzemię, już pamięć 
jedynie została i nic, prócz grobów kilku w la-
sach ciemny,ch... . ~ , _ . 

Izrael śpiewał psalmy poKutne na gruzach 
Jeruzalem u ... Ołtarze naszej Przeszłości-mogiły 
powstańców bezimiennych, świętych, omszałe, 
zachwaszczone, rozsypujące się ... gdzież będzie
my hołd składać, skąd będziemy czerpać siły 
na przyszłość, gdzie dumać? ... 

Wszyscy str.oją swe ofiarniki. .. jedynie u nas 
mogiły ludzi wolnych zapomniane. A przecież 

. ' 

•• '7': • 1 • • ' 

tak łatwo wypelić chwasty, usypać na nowo 
wzgórek, ukwiecić, postawić krzyż brzozowy, 
tabliczkę przybić na dawnym miejscu, . ogro
dzić groby dziadów, utulić te gło~y. które 
w ogromny zamęt piorunowy · szły na śmierć 
bez przyłbic. 

Młodzieży harcerska, spadkobierczyni haseł 
praojców, weź się do- dzieła, wznieś w górę 
Ołtarze ojczyste, pomniki Przeszłości, niech 
widnieją zdała grobowce tych, co spełnili po
winność, ginąc za \Volność ! 

. .. i na nas pora przyjdzie z kolei. 
., Wolność i śmierć - jeden los · nieubła

gany!" 

.. 
"' 

. . ..... .. 
"' 

Zbliżają się wakacje. Każdy z harcerzy 
zająć się może odnowieniem świętych cna nas 
pamiątek. Szukać daleko nie potrzeba, bo za
gony nasze krwią czerwone, ziemia grobami 
powstańców poorana. Uwag praktycznych udzie
lić mogą starsi - rodzice. . 

G. N. 

JJo polskiej mlotlzi ń"reerskiej 
'Hej! w gótrq wznieś se1•ca kercerska ty młodzi 
Cho6 burm huczy nad nami, 
Cho6 fala za falą na UJdź na.szą spływa 
l rycząc grozi głR)Jiami, · 

, Q(wq żagiel nas~ krwawy, poda'T'ty, . szarpany, 
Chóć w piersi .nilodzieńczej _qł(}bokie 'tkwiq·' rany 
- My silnie dzierżmy ster l 
l chociaż znużeni sk1'wawieni pobladli 
- Nadzieją wzlatujmy do sfer l 
Bo - nocy jutrzenka nam wschodzi 

ff'lL1"'1lU~r:~faśnie;M. z krwi polskiej powodzi 
p.gt,1s"u:rt jest łez 
z.arl~a co olnoś6 zwiastuje 

MJ.łi'e'-'i<łzie WIJlhłi()ff?f ju kres l . 
'llruł tan~--0-ltłlt;e CW 'Rr estworza wzlatuje 

po~111ete qł'Z·l~tą dzia i1. Pieś1~ ~wolnych"' zabrzmiała, 
• • 

~~;~~ rotcy fi 1Jaił&j~j'fl~h i"! ·rzesza powitała 
~flwa"łą on.e - dumnie :wieńczq skron·ie 

archiwum 

Wolności - bojownicy. 
Patrz l Oto przy brzegu, 
Pod niebem burzliwem 
Bra6 stoi w szerequ 
Sztandar nad nimi nasz wieje! ' 
Oni 'ta,k mężni, rycetrscy wytrwali 
- Jak gdyby ich se1'ca kowane ze stali, 
- Cho6 wok6l nich - jeszcze zawieje. 

• 

Hei l w g6rę tam serca! Hej! to g6rę tam czoła, 
Cho6 ciemnoś6 dokoła: bo oto JUŻ brzeqi 11/ 
Hej l stawa6 w szeregi 
By Polskę zasłoni6 pie'T'siami! 
O Polsko l · Tej młodzi harcerskiej szeregi 
Chcą matko, by6 tobie szańcami!/! 
Do czynu, do czynu harcerska. ty młodzi ! 
Hej ! słyszysz ?! - grzmi złoty juł. r6g l 
O Polsko l /Ja6 Tobie krew mlódą i tycie 
Dopom!Jż, dopom6ż nam B6g l! l 

. . 
Crę8tochowa, w kwietniu H-ka 

. ' 

. . . 
• 

• 

• 

• 
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Pierwsza lubelska kolonja skautowa 
.. 

Pośwlęuam ś. p. Sterano•• l Górze, • l b p 
uo&eatnlkowi kolooji1 poległemu w Le· l pOzna i życie W 0 Ozie. Onieważ życie 
e.Jouaeh. w obozie wiąże się również z wiadomościami, 

W Lublinie, jak i innych miejscowościach, które wchodzą w zakres techniczno-skautowego 
istniały dwie organizacje skautowe; jedna była wychowania, z tego powodu przeszliśmy prawie 
prowadzona przez młodzież narodową, druga - cały kurs zwykłego podręcznika o tyle jednak 
zarzewiacką. W 1912 roku nastąpiło połączenie lepiej, że w zastosowaniu praktycznym. Odby-
wszystkich drużyn skautowych lubelskich. wały się również wycieczki skautowe w okolice. 

Drużynowi stanowili miejscową komendę Kembło położone nad rzeką Bochotnicą, oto-
skautową. czone jest pięknymi wąwozami. W czasie ko· 
. Praca po nastąpieniu połączenia uzdrowiła lonji urządziliśmy również jedną wycieczkę 
znacznie stosunki pomiędzy drużynami. Został krajoznawczą do Kazimierza nad Wisłą. Zwie-
zorganizowany kurs dziliśmy wówcżas 
instruktorski dla ruiny zamku w Ja-
szarż skautowych. nowcu. Ody zbliżał 
Skauting zaczął się się koniec kolonji, 
rozwijać pomyśl· wdzięczni właścicie-
nie i stosunkowo łowi za serdeczne 
w szybkim tempie. przyjętie, pragnęliś-
Zbliżałysięwakacje. my, wimięobowiąz-
Miejscowa Komen- ku skautowego, po-
da Skautowa przy- · zostawić pos!'bieja-
stąpiładozorganizo- kąś pamiątkę, choć 
wania kolonji waka· w czę.ści.. spłaci€ 
cyjnych; kierownic- dług wdzięczności. 
two kolonją powie- W imieniu uczest-
rzono niżej pod pisa- ników kolonji zwró-
nemu. Młodzież z Pierwsra lubelska kolonja skautowa ciłem się z prośbą 
upragnieniem oczekiwała rozkazu wymarszu na ażeby nam powierzono wykonanie jakiejkolwiek 
kolonję; wszak była to pierwsza kolonja skau- pracy; dowiedziawszy się, że obok naszego obozu 
towa. Na początku lipca wyruszyliśmy w drogę. jest droga w wąwozie, która jest plagą dla chcą-

Zbiórka została wyznaczona na dworcu cych ją końmi przebyć, postanowiliśmy zająć się 
w Lublinie. Stawiło się dziesięciu skautów. Po- jej naprawą. Droga przedstawiała się strasznie. 
ciągiem dojechaliśmy do Wąwolnicy a stąd Wyboje zostały powiększone przez wodę, która 
pieszo tlo Kembła, majątku hr. A. Rostworow- spływała po deszczach wąwozem, musieliśmy 
skiego, gdzie miała się odbyć kolonja. je zakładać drzewem oraz pokrywać ziemią. 

Pierwsze dni pobytu na kolonji przezna- Ilustracja załączona przedstawia drogę po ukoń~ 
czyliśmy, · ·e obozu. Wszyscy byli za- czeniu naprawy. Pracę naszą skończyliśmy 
ję~~e'ani u ~tali s ołę, w której zamiesz- w ciągu trzech dni. Właściciel majątku był 
~.smy, dr zy"'p. zygotow wali maty do spania, zdumiony sprawnością i pracowitością skautów, 
·nni zaj 1 i?J{li rzy roB cle stołów, , ławek, mówił, że spodziewał się, iż praca ta potrwa 
ud · uc.linł i ich nych niezbędnych najmniej tydzień. 

uP,I ~~ obozu. o }rz dniach wszystkie Parę miesięcy później dowiedziałem się, 
pboty przy, zanttr o o u zostały zakoń- że droga przez nas naprawiona, pomimo na-
?{~ne: 9~~~ ... ~~dziliśm . ardzo wygodnie walnie, została zupełnie nieuszkodzona. O po-
~ ~ W~i ~~m 1 scem wypoczyn- wiadał o tym właściciel Kembła, podkreślając 
u pop~"druo eg9.., raz _?OCnego spoczynku. sumienność pracy skautów. 
stęp~ zys i1 my ;,o przerabiania ćwi- Z kolonji powracali wszyscy w radosnym 

cz~kau o - . 1dgywały się wykłady teo- nastroju z jeszcze większym przywiązaniem i za-
retyczne~e'" .oraz wycieczki; ·przede- palem do pracy skautowej. Chwile spędzone arscll TWcrmę zakładania obozu na kolonji . często były wspominane . przez 

• 

• 
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uczetników i napewno długo pozostaną w 
pamięci. 

· Wspomnienie z kolonji umieszczamy dla 
zorjentowania skautów czym są właściwie ko
lonje w pracy skautowej, jak należy je zorg~
nizować . oraz jaki nakreślić ogólny program 
pracy. Trzeba dodać, że z prawdziwym życiem 
skauta w polu można się dopiero zapoznać na 

kolonji skautowej; dlatego też każdy skaut po
winien uważać za swój obowiązek, przynaj
mniej raz, wziąć udział w kolonji skautowej. 

Skauci na kolonji winni również pamiętać 
o wspólnym spełnieniu dobrego uczynku na 
pamiątkę -pobytu w ·d~ n ej miejscowości. 

' Jan Sikorski 
• 

l " J 
, BATORYN 

Niewielu z nas wie, że daleko za Dniep· 
rem, w dawnej Zadnieprzańskiej Ukrainie jest 
miasto, założone przez Stefana Batorego, od 
jego nazwiska nazwane Batorynem. W podrę
cznikach szkolnych, narzucanych nam przez wła
dze moskiewskie, a nawet w obszerniejszych 
dziełach rosyjskich, poświęc6nych opisowi Ro
syi, niema żadnej wzmianki, potwiedzającej ten 
fakt. A jednak Batoryn odegrał ważną rolę, bę
dąc rezydencyą hetmanów Kozaków zaporskich, 
a po skasowaniu hetmanów, zamieniającej ich 
starszyzny kozackiej. 

Ukraina, dawniej kijowską lub zadnieprzań
ską zwana, była niegdyś traktem głównym, po 
którym przeciągali z Azyi do Europy Scyto
wie, Sarmatowie, Ootowie, Hunnowie, Madzia
rowie i inni, których pamięć zaginęła, lub ci, 
którzy uważają się dziś za autochtonów w Eu
ropie, a są właściwie pochodzenia azjatyckiego. 

W epoce rozsiedlania się plemion słowiań
skich z nad Dunaju, osiedli tutaj Polanie, Sie
wierzanie, Drewlanie i inne plemiona słowiańskie, 
budując miasta, jak Kijów, Korosteń, później 
Korsuń , Bogusław i t.. d. 

Ody Ruś rozpadła się na drobne księstwa, 
Ukraina cierpiała wiele od samych książąt, wał
czących bezustannie ze sobą, jako też od na
jazdów Połowców, później Tatarów, zwłaszcza 
Krymskich. ' 

"" w. XIV wieku Ukraina zostaje podbita 
przez Litwę i odtąd nastaje dla niej lepsza dola. 
Król Stefan Batory, organizując tak zwanych 
Kozaków .rejestrowych", miał na widoku 
stworzenie z nich organizacyi wojskowej, któ
raby zabezpieczał.a granicę od najazdów wro.
gów. Odtąd też kolonizacya polska przybiera 
coraz większe rozmiary i powstają fo~tuny Ko
niecpolskich, Wiśniowieckich, Potockich ; na 
nieszczęście . kosztem ludu ukraińskiego, który 
mocą konstytucyi z roku 1638 zamienia się 
w. chłopst'Yo. _ . 

.. ' . 
Z Bohdanem Chmielnickim zaczyna się cały 

szereg wojen, których można było uniknąć, dając 
Kozakom pewne swobody. . 

Wojny te zamieniły Ukrainę w pustynię. 
Dopiero w Rońcu XVIi i w XVIII wiekach 
znowu stopniowo ożywia się, stając się zarazem 
jabłkiem niezgody między Rosyą i Rzeczpospo
litą i wytwarzając hajdamaczyznę. 

Już Chmielnicki poddaje Ukrainę, zwaną 
Małorusią, carowi Aleksiejowi, a Polska rozej
mem Andruszowskim w 1667 r. odstępuje Ro
śyi Zadnieprze i Kijów na lat dwa. Rozejm 

. ten potwierdza traktat Orzyll!ułtowski, odstę-
pując na. wieczne czasy i Kijów. 

Takim sposobem na lewym brzegu Dniepru 
powstała Ukraina rosyjska, tworząca trzy te" 
raźniejsze gubernie: Połtawską, Charkowską 
i Czernihowską. Przeddnieprzańska Ukraina czyli 
Zaporoże bJ.ła przy trzecim podziale Polski 
wcielona także do posiadłości rosyjskich. Zapo
rozką Sicz skasowano. Kozacy przenieśli się 
w inne strony monarchji rosyjskiej, nad Don 
i Kubań, lub, przeszedłszy Dunaj, osiedli w Do
brudży i tylko mała ich część, przeważnie żo
naci i zagospodarowani pozostali w dawnych 
siedzibach, mianując się Kozakami. Takich roi· 
ników - Kozaków spotkać można dotąd na 
ziemiach dawnej Ukrainy. 

Batory, organizując Kozaków rejestrowych 
czyli zapisanych do organizacji wojskowej, pra
gnął stworzyć wojsko. któreby broniło granic 
Rzeczypospolitej. Na: Ukrainę bowiem uciekali 
przed karami sądowemi przestępcy lub też jed
nostki, żądne przygód, których mogły dostar
czyć im obszerne stepy i ciągłe wojny. Ci 
przystawali do Kozaków. Wskutek tego, · że 
Kozakom nie wolno było przetrzymywać ko
biet w swoich stanach czyli obozach, te, łącz
nie z rodzinami, zamieszkiwały odległe miasta 
i osady. W interesie przeto rządu leżało stwo

. rzyć im osadę w bliskości granicy moskiew-
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skiej i w ten sposób łatwo otrzymywać infor
macje o ruchach nieprzyjaciel·:. w· tym celu 
około r. 1580*) powstało miasto Batoryn na 
wysoki~)'\ brzegu rzeki Sejmy, .dopływie Desny, 
w dzisiejszej gubernji Czernihowskiej. Batoryn 
posiada obecnie 5000 mieszkańców' wiele mu-
rowanych domów, dwie cerkwie, biuro komi
sarza, wołost' (gminę), pocztę, doktora, aptekę, 
szpital, schroniska dla starców, kilkanaście skle
pów i t. d. Pod miastem terkocze kilkanaście 
młynów wodnych. Wszystko to wskazuje, że 
Batoryn jest ruchliwym i za~ożnym miastem. 
Na stromym brzegu Sejmy, z rozległym wido
kiem na stepy zarzeczne, wznoszą się pośrodku 
parku lipowego ruiny zamku z dwoma oficy
nami. Zamek, zamieszkiwany przez hetmanów, 
był świadkiem smutnych scen. Tutaj torturo-

• wano meprzy-
jaciół hetmań
skich lub oso
by, podejrzane 
o zdradę. 

Między in
nemi hetman 
Mazepa tortu- . 
rował Koczu
beja, który 

• 
mszcząc s1ę na 

.. , 

W pooliżu zamku jest sad-park wielkich 
rozmiarów. vV parku tym, według podania, 
Mazepa,· spodziewająć się Szwedów, miał za
kopąć w becz~ach 'klejnoty t srebra, żeby ·uchro
nić je od rekwizycji. Jednakże i sam ze skar
bów tych nie · skorzystał. Po przyjściu Szwedów 
przeszedł na ich stronę, a po pobiciu ostatnich 
przez Piotra Wielkiego, schronił ' się ·'razem 
z rannym Karolem XII do Benderów i dowie
dziawszy się, że cesarz rosyjski domaga się od 
Porty jego wydania, zażył trtJciznę 3 paźd~ier
nika 1709 r. i pochowany został we wsi vVar
nica, pod Benderami. 

Parę wiorst za miastem jest klasztor Kru
picko-Batoryński, igumenem (przeorem), którego 
podczas najścia Szwedów był Gedeon. Ten, 
posądzony wraz z Mazepą o. zdradę, był ze

hetmanie za u
wiedzenie swej 
córki Materny, 
oskarżył go 
przed carem 
Piotrem o ta
jemne knowa
nia z Karolem 
XII, królem 

Legjony w polu. Okopy pod Konarami 

słany do Solo
wieckiego mo· 
nastyru na Bia
łem m orz u. 
Zdrada Maze
py i Gedeona 
wywołała spu
stoszenie i spa
lenie Batoryna 
j .kląsztoru. I? o 
zniesieniu het
manów, Bato
ryn był rezy
dencją wojsko
wych starszyn. 
Caryca Kata
rzyna podaro
wała zamek z 
p r z y l e g ł o ś
c i a·m i hrabie

szwedzkim. Wydany przez Piotra Mazepie, na 
torturach zeznał, jakoby fałszywie oskarżył het
mana, za co, sądzony przez przychylnych ostat
niemu sędziów, był skazany na śmierć i stracony 
w Borszczagówce w r. 1708. ·według miejscowej 
legendy, Koczubej był powieszony, ale miejsce 
jego śmierci nie jest wiadome; powiadają, że na 
wierzbie przy drodze do ·Czernikowa. 

~-w--,n;" edalekiej odległości od zamku są 
rtiin, tl mu, tóry należał podobno do Koczu
be;a. ~V 'cia[Ja h tych ruin są haki, do których 
~en mesz z~śrw miał być przykuty. 
o c 

• G e o gr a f. - założone w ro1m 1576. 

mu Razumowskiemu, generałowi wojsk rosyjskich, 
który wiele przyczynił się do upiększenia miasta. 

Corocznie podczas letnich miesięcy, Bato
ryn bywa miejscem postojq. jednego korpusu 
wojska, co znacznie ożywia miasto. Zwiedzając 
szczegółowo .wszystkie zakątki miasta, trupno 
natrafić na cośkolwiek, wskazujące jego polskie 
pochodzenie, a mieszkańcy na to twierdzenie 
powątpiewająco . kiwają głowami, protestując 
przeciw podobnemu przypuszczeniu. 

Jednakże pomiędzy nimi przechowały się 
niektóre polskie wyrazy jak "kwarta, miska, mo~ 
skal albo żołnir w znaczeniu sołdata- żołnierza 
i t. p. Polaków zaś nazywają Lachami --:- Lachi. 

Piotrk6w, w maju 1916 A. Osuchow'ski . ' . ~ .. ., 
... . -• 

~~~....,---claktor: Kazimierz Rudnicki l>rukarnla Państwowa pod zarządem Dt~partameotu Woj~kowego .N • .K. N. 
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